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"Kierunek literacki „Gazety Radom- 
skiej” w dniu 1-go Stycznia 1888 roku 
objął p. Henryk Hugo Wróblewski, lite- 
* terat i dziennikarz, 6. współpracownik 
 „Kuryera Warszmwslciego! i ;, Wialuć. 
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w RADOM LU, 
róg ulicy Zgodnej. i. Lubelskie-Górki 
leczy choroby wewnętrzne, dziecięce 

- i kobiece. 1-8 
Potrzebny 
Dezeń wieku 14 do 15 Tal mający, ze Świa- 


_ dectwem z ukończonych najmniej dwóch 
| klis gimńazyalnych, — Wiadomość w ma- 
„Rakowskiego ulica 
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gażynie Stanisława 
-— Lubel 


' _ Budżet miasta Radomia 
A w 1888 roku. 


u. 

zet a (WYDATKL) 
Projektowany budżet m. Radomia na r. 

1888 przewiduje następujące wydatki: 
- Na pensye dla urzędników magistratu, 
budowniczego miejskiego, służby zdrowia, 
4 w, woźnych, ogrodnika i gajowego 
przy lesie miejskim rs. 10.117 kop. 10; 
ma potrzeby kancelaryjne magistratu, pro- 
4 kres gazet, jak również opał i świa- 
- tłors. 611 kop. 59; na najęcie lokali dla 

R” 


| sędziów pokoju 1 zjazdu sędziów rs. 1.402 
kop. 3;, ha utrzymanie kancelaryi polic- 
majstra i na rozjazdy dla niego x, 1.625; 
dodatek do. pensyi dla pięciu starszych 
strażników rs. 825; zasiłek dla straży 
ogniowej, rs. 800; oraz zasiłki skarbowi 
państwa: na utrzymanie departamentu go- 
spodarczego przy, ministeryum spraw We- 
wnętrznych, rządu gubernialnego i izby 
obrachunkowej, rs, 1080 k.10. 

Dalej podatki z budowli i gruntów miej- 
skich pochłoną. rs. 290 kop. 30; na repe- 
rację i utrzymanie gmachu magistratu 
wydatek dosięgnie rs. 173, kop. 66; na 
opał i oświetlenie, budki. policyjnej przed 
cerkwią, rs, 15 kop, 52; na reperacyg i 
utrzymanie odwachu, aresztów,  mieszezą- 
cych się w gmachach miejskich rs. 230 
kop. 25; na reperacyę i utrzymanie mo- 
stów i mostków na terytoryum miejskiem* 
rs. 186 kop. 11; na utrzymanie i repera- 
cyę kanałów miejskich minimum, bo:zale- 
dwie rs, 9 kop. 57. i 

Utrzymanie | reperacya bruków wyma- 
gać będzie sumy ra. 315 kop. 38; repera- 
cya i oczyszczanie w ciągu roku odkrytego 
kanału na przestrzeni od nieruchomości 
p. Bekermana do szlachtura ra. 82 kop. 
85; reperacya i utrzymanie studni miej- 
skich rs. 85 kop. 59, utrzymanie dwóch 
ogrodów miejskich rs. 684 kop. 20; utrzy- 
manie trotuarów, glei i skwerów rs. 37 
kop. 70; iluminacya gmachu magistratu 
w dnie galowe rs. 90; reperacya, oświetle- 
nie i regulowanie zegarów na wieży ratu 
szowej i kościele po-bernardyńskim rs, 148. 

Oświetlenie miasta i budowa 20 nowych 
słupów  latarniowych kosztować będzie w 
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| onych czasów (a będzie temu lat dva- 
2 górą) kraj nie był pokryty tak 

k dziś siecią dróg żelsznych 1 ludzie od- 
róże końmi. Kto nie miał wła- 
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- smawy potrzeba było przy najlepszej, dro- 
talię ci ami 
A jak | jieżyce ie albo roz- 
. topy enia to nieraz i półtorej doby 

_ żesżło zanim omnibus pocztowy, wypra- 
Ę _ Wiony z Lublina, wtoczył się na dziedziniec 

d „poczty od strony Senatorskiej ulicy. 


meil) z dmiama 2 M 4 5d 


k lenny wieczór był, brzydki, sżary, 
_ wietrzny, Na olicy przed gmachem poczto- 
Tym w Lublinie przy czerwonawem Świe- 
_ tle naftowych latarni widać było olbrzymi 
opla "zaprzęny w pięć rosłych sy 
k nici koni. Do dyliżansu przystawiona 
. Była drabina, po której posługacze stajen- 


y podróżnych, aby 
je na wierzchu wehikułu ulokować. 

Pasażerowie zebrani byli w tak zwanym | 
„pokoju dla podróżnych: i oczekiwali sy- 
gnału do odjazdu. 

Gdy na zegarze” pocztowym uderzyła 
godzina szósta, krępy pocztylion, ledwie 
mogący się ruszać w kożuchu ciężkim 
iw płaszczu, wgramólił się na wysoki ko- 
ziół omnibusa i przyłożywszy trąbkę do 
ust, zaczął 2 niej wydobywać chrapliwe 
dźwięki sygnału. 

Zaraż też ruszyli się pasażerowie. 

Dwaj żydzi, otyli kupcy 0d zboża, ubra- 
ni. w ogromne szopy, mający pełno tłum0- 
ków i tłumoczków, wcisnęli się w sam kąt, 
aby najwygodniejsze miejsce zająć, za nie- 
mi weszła jakaś dama, cierpiąca na ból 
zębów. i. jakiś: jegomość, wieśniak wido- 
cznie — i o ile przy świetle latarki można 
było dojrzeć, niemłody. 

Na samym końcu, gdy już wszyścy za- 
jęli swoje miejsca, gdy porozsiadali się 
godnie, aby módz korzystać z dobrodz 
stwa snu w nocy, wsunęła się do omnibusu 
osoba młoda, szczapła, wysmukła, o bla- 
dej twarzyczce i dużych, czarnych oczach, 

Jakby zmieszana, zażenowana towarzy- 
stwem osób obcych, nieznanych, usiadła 
tuż przy samych drzwiczkach, starając się 
zająć jaknajmniej miejsca i nie zwracać na 
siebie uwagi. 


wili 


j siedź podwiązaną 
| twarzą, naprzeciw. żaś ów. pan niemłody, 


r.b. rs 2.299 kop. 50; oczyszczanie pla- 
ców i ulie miejskich rs. 450; i utrzymanie 
w porządku miejsc ustępowych w gmachu 
magistratu rs. 40. 

Inne wydatki są następujące: wsparcie 
dla szpitala św, Kazimierza rs. 1.927 kop. 
88; koszta kuracyi dla niezamożnych mie- 
szkańców miasta rs. 798 kop. 62; zasiłki 
dla zakładów naukowych rs. 1.727 kop. 
9u1/,; dla instytucyj dobroczynnych rs. 
800; i dla kasy oszczędności. przy kasie 
w RO rs. 60. 

końcu budżet miasta Radomia na 
r, 1888 przewiduje jeszcze wydatki: nad- 
etatowe do rozporządzenia władzy rs; 1.188 
kop, 3; na utrzymanie aresztu miejskiego 
rs, 206 kop. 34; na. utrzymanie furmana 
ipary koni dła przewożenia aresztantów 
po mieście rs. 410; na kupno placu dla 
przedłużenia ulicy Żgodnej w Radomiu rs. 
1.319 kop, 62; na reperacyg mostu na 
rzece Mlecznej rs. 1.515 kop. 25; na ogro- 
dzenie drewnianym parkanem placu przy 
ulicy Romanowskiej rs. 385 ; i na repera- 
cyę odwachu rs. 598 kop. 95 — czyli prze- 
widywane wydatki kasy miejskiej dosięgną 
w r. b. do sumy rs, 32.261 kop. 9614. 

Ż porównania więc dochodów i wydatków 
remanent, wynosi rs, 9.919 kop, 15, cyfr 
jednak powyższych nie należy uważać za 
stanowcze, ponieważ ulegną one jeszcze 


| sprawdzetiu w biurze warszawskiego Je- 


nerał-Gubernatora a następnie w ministe- 
ryum spraw dej które ostate- 
cznie zatwierdza budżety kas miejskich, 
przewyższająca 20.000 rubli. Zmiany są 
bardzo możliwe z tego względu, iż w cyfrze 
rozchodów nie został zamieszczony wyda- «| 
tek na otwarcie nowej ulicy, mającej bez- 
pośrednio połączyć Lubelską tuż przed 
sądem okręgowym, z dworcem kolei. Uli- 
ca ta otrzymała nazwisko „Szerokiej,* 

Kosztorysy robót w lipeu b.r. złożone 
zostały w iministeryum, a Wykonanie robót 
wyniesie około 8.000 rs. 


G. R. 


"Obok niej siedziała dama 


z pozoru wyglądający na wieśniaka. 

Czerwonawe światło latarki rozjaśniało 
nieco ciemność panującą w dyliżansie. 

Pocztylion zatrąbił drugi sygnał, śmi- 
gnął biczem i chude koniska pociągnęły 
za sóbą wysoki, napiętrzony tłómokami 
dyliżans. Giężkie koła zadudniły po bru- 
ku, latarnie miejskie coraz rzadziej mi- 
gały przed oczami podróżnych, aż wreszcie 
aniknęły zupełnie. 

Żydzi rozmąwiali z sobą o interesach, 
lecz; 'po niejakiej. chwili zasnęli, „cierpiąca 
pani zakryła sobie twarz chustką, tylko 
ów szlachcie spoglądał na młodą osobę, 
jakby z zamiarem zawiązania rozmowy. 

Dziewczyna jednak. unikała jego spoj. 
zeń. wsunęła. się w sam kącik omnibusi”. 
iudawała, że drzymie. Tak przejechali 
pierwszą stacyę. Zaprzągnięto inne konie 
1 omnibus potoczył się dalej. 

Naraz podróżni wydali głośny okrzyk. 
Żydzi zerwali się ze swoich miejsc, szlach- 
ic siedzący z brzegu, otworzył drzwiczki 
i w jednej chwiii wyskoczył. 

— Niech pani wysiida! — zawołał do 
swojej sąsiadki — stoimy nad samym ro 
wem i omnibus przewróci się lada chwila, 

Młoda osoba wyskoczyła pośpiesznie i 
wyskoczyla w samą porę, bo w tej chwili 
pocztylion, chcąc naprawić sytuacyę, ru- 
śzył końmi, ciężar tłamoków przeważył 


Z chłopskich stosunków 
życiowych. 


Obserwując zblizka życie chłopów na- 
szych, spostrzega się ze smutkiem wśród 
nich, częste zwyczajne nawet wypadki cho- 
rób, sprowadzejące śmierć jednostek, któ- 
te padają ofiarą zaniedbania i dziwnej, 
a właściwej tylko ciemnocie ludu naszego, 
obojętności. Chłop nasz, jak dotąd, jest 
najczystrzej wody fatalistą. Dla tego w ra- 
zie choroby, choćby najbliższej sobie isto- 
ty, wyczekuje spokojnie jej przebiegu, bez 
udzielenia „porady. lekarskiej, zostawiając 
chorobą złożoną jednostkę naturze samej, 
i przeznaczeniu. 

_ W razie tylko bardzo przewlekłych cier- 
pień, decyduje się wieźć słabą istotę, rzad- 
ko do doktora, częściej zaś, do jakiego 
oszusta wiejskiego znachora, lub znachor- 
ki tego rodzaju, Jeżeli już widzi, że chory, 
nie zniesie dalekiej nie raz podróży, idzie 
sam z koszulą słabego, wierząc zupełnie, 
że unachor poradzi skutecznie, i pozna się 
na chorobie, patrząc na koszulę, 

Głupie te zabobony, sprowadzają też 
bardzo smutne następstwa i zabierają 8a- 
mochcąc licznę ofiary z ludu naszego. A nie 
trzeba się łudzić, aby te zabobony ustę- 
powały, z.pola, Starannie one jeszcze przez 
lud nasz, są pielęgnowane. 

Blizkość nawet większego miasta i łatwa 
sposobność znalezienia pomocy lekarskiej, 
nie wielkie ma tu znaczenie. Obserwowa- 
łem bowiem fakty, że wwielu razach, chłop 
mając doktora o pół mili drogi, jedzie 
z ohorym parę mil do znachora, lub zna- 
chorki, przejeżdżając nawet przez miejsce 
zamieszkałe przez lekarza. 

Nie jedna przyczyna składa się na ten 
«wyczaj chłopski, i nie sama ciemnota lu- 
du wchodzi tu w rachubę, ale nie o to mi 
w tej chwili idzie. 

Na teraz, chcę dotknąć choroby, między 
kobietami, rodzącemi matkami. 

Choroby -tego rodzaju, wymagające jak 
najtroskliwszej opieki, a przedewszystkiem 


ogromny dy! prze! 
rogu. 
Krzyków było bez końca. 
Konduktor_klął pocztyliona, pocztylion 
klął konie i ciemność, żydzi grozili skargą 
a cierpiąca na zęby dama jęczałą w niebo- 
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się do 


osy, 
— 06% robić?... — zapytał szlachcie — 
Sami takiego ciężaru nie podniesiemy, t 
ba do wsi po ludzi posłać. 

— Wieś daleko — odezwał się kondu- 
kktor — bliżej będzie do stacyi. Ja zaraz 
poszię pocztyliona konno, a państwo muszą 
tu trochę zaczekać. 

— Jakie czekać? co to jest czekać? — 
wołali żydzi — Ładny interes czekać na 
środku szosy, gdzie broń Boże nieszczęście 
może być... 

— Wielka rzecz! — odezwał się szlach- 
cic— Nic nam się nie stanie, a zresztą 
musimy poczekać, Na szczęście deszcz 
ustał. 


— My nie chcemy czekać! Kto ma czas 
niech czeka, my nie mamy czas, 

— W takim razie nie czekajcie, pano- 
wie — odrzekł obojętnie. 

— Na... a jakim sposobem pojedziemy ? 

— To już wasza rzecz! 

Konduktor zapalił zgaszoną latarnię, 
cierpiąca pani wydobyła się ze środka 
lardary. 

(D. e. n.) 


——AOPKOW— 


zmajomości i szybkiej akuszeryjnej pomocy 
w razich niebezpiecznych, na/wsiach nie- 
stety, oddane takie matce naturze, i co 
gorsza, glupim kobietom używającym wzię- 
tości akuszerek wiejskich. 

W normalnym przebiegu choroby, wspo- 
mfiane skuszerki wiejskie, o ile są trzeź- 
we, nie wiele są jeszcze szkodliwe dla cho- 
rej, ale w razie nietrzeźwości, która praw- 


dę' mówiąc, często się przytrafia, lub 
w razie. jakie kolwiek, thoćby najmniej- 
szej nieprawidłowości, poprostu, zabijają 
óte Geźkarbie, biedne słabe kobiety, z0- 
stawiając częstokroć, liczne sieroty, bez 
opieki matki. 

Padają więc te nieszczęsne istoty lite- 
ralnie, ofiary głapoty i bezczelności takich 
akuszarek wiejskich — bo i lekarz, co się 
zresztą bardzo rzadko trafia, przywiezio- 
ny zapóźno i w ostatniej konieczności, nie 
może jużuratować nieszczęśliwej. 

A jednak, zbyt częste tego rodzaju wy- 
padki śmierci, na wsiach się przytrafiające, 
oddziaływają szkodliwie na wychowywanie 
drobnych dzieci wiejskich, pozostałych 
zwykle pod opieką niedbałych macoch, na 
które, co prawda, nie długo czekają, bo 
ojcowie ich owdowieli, pocieszają się zwy- 
kle małżeństwem w parę tygodni zaraz 
po pogrzebie matki. 

Kobiety z inteligencyi nawet, o rozwi- 
niętem uczuciu, jako macochy, nie wszyst- 
kie wywiązują się jak należy z przyjętego 
na się obowiązku nad osieroconemi dzie- 
ćmi, n cóż mówić o kobietach wiejskich, 
i o poniewierce opuszczonych dzieci wiej- 
skich, 

Dzieci takie; skoro tylko tyle podrosną 

że mogą choć pasaniem gęsi się zająć, po 
większej części chętnie oddalane z domu 
bywają i tułają się u ludzi ea a prze- 
chodząc od jednych do drugich, gdzie ro- 
zupie się ten mniejszą zwracają na nie 
uwagę, prócz częstokroć głodu i chłodu, 
nabierają złych skłonności i wytwarzają 
w następstwie zastęp ludzi szkodliwych 
społeczeństwu. 
"To też. wychodząc z tego, warto tu pó-. 
pomyśleć o zaradzeniu złemu w sumym 
zarodku, aby choć w części usunąć przy- 
czynę, sprowadzającą tak szkodliwe na- 
stępstwa. 

Kwestyu akuszerek wiejskich, tyle razy 
publicznie poruszana, jest zbyt ważną, 
aby jej nie przypominać i nie nasuwać 
uwadze publicznej. 

Samorząd gmin wiejskich, niezawodnie 
mógł by zaradzić złemu w tym razie, 
uchwałą odpowiedniego, choćby skrom- 
niejszego nawet zapewnienia bytu dla niż- 
szej: szkoły nkuszerki, któraby w każdej 
gminie znaleść się powinna. 

Ponieważ jednak uchwały gminne sta- 
nowią ludzie głupi, draźliwi na najmniej- 
sze wydatki i zagłaszający grot naj- 
lepsze. chęci inteligentnych i dobrej woli 
jednostek daremne są więc przynajmniej 
na teraz, oczekiwać należy od gminy spro- 
wadzenia akuszerki wiejskiej, 

Akuszerki powiatowe, prawdę mówiąc, 
nie mają dla wielu przyczyn poważnego 
znaczenia. Najprzód odległość miejsca, 
nieraż kilka mil frogi od powiatu, już 
chłopa odstrasza od jej przywiezienia. 
Akuszerka taka, oddana praktyce w mie- 
ście, mała dba'o kobiety wiejskie, a we- 
zwana w ostateczności, jedzie niechętnie 
na wieś, z góry traktując całe otoczenie 
chorej, a najczęściej i samą chorą, zamiast 
zachęcać, zniechęca do siebie tak, że chłop 
uważając ją za panią, unika jej jak ognia, 

Wreszcie jako jedna w powiecie, nie 
sposób, aby mogła być prawdziwie uży- 
teczną, i aby mogła zaradzić złemu. 

Akuszerka więc gminna, miała by zu- 
pełną racyę bytu, klety istniała w tejj 
gminie, a istnieć może tylko wtedy, kiedy 
nu gminie obowiązkowo ciężyć będzie za- 
pewnienie jej utrzymania, i obowiązkowo, 
chłop pasz. będzie zmuszony, do jej przy- 
wiezienia, w przebiegu słabości kobiecej. 

W takim tylko razie, ciemne kobiety 
wiejskie ustąpią z pola i nie będą bezkar- 
nie zabijały matek, tak potrzebnych dla 
troskliwego wychowywania drobnych dzie- 
ci wiejskich. 

Sądzę, że same względy moralne doma- 
gają się tego, aby życie jednostki w spo- 
łeczeństwie lepiej szanowane było, i nie- 
narażone na marną zagubę, 


Dnia 9 stycznia 1858 roku. 
Fr. Kuźnicki. 


Wiadomości bieżące. 


Z rozporządzenia departamentu herol- 
dyi rządzącego Senatu Naczelnik powiatu 
opoczyńskiego, radea dworu, Goneekij, 
mianowany został radcą kolegialnym z 
prawem starszeństwa od dnia 20 grudnia 
1886 r. 8. St. 

Zmiany służbowe w gub. radomskiej: 
Konduktor dróg Teodozyusz Sawicki, bu- 
chalterem wydziału administracyjnego rzą- 
du gub. radomskiego. Sekwestrator pow. 
brzezińskidgy w gub. piotrkowskiej, Igna- 
cy Chrzanowski, referentem wydz. ubez- 
pieczeń bióra pow. iłżeckiego. Juliusz Gtu- 
towski, kancelistą rządu gubernialnego. 

Uwolnieni: Buchalter rządu gub. Szy- 
mon Gruszczyński, na własne żądanie z 
powodu wysłużenia emerytury, Kaucelista. 
rządu gub. Sergiusz Bergeman, na wła- 
sne żądanie. Sekretarz bióra pow. iłżec- 
kiego, Wojciech Bednarski i referent wydz. 
ubezpieczeń tegoż bióra Marcin Marczeń- 
ski.— W zarządzie dóbr Państwa gub. 
radomskiej, kieleckiej, lubelskiej i siedle- 
ckiej — mianowani: Kancelista Szymon 
Witkowski, pomocnikiem naczelnika stołu 
tegoż zarządu; Konstanty Gładkowski, 
kancelistą tegoż zarządu. 

Etatowy nauczyciel matematyki, fizyki 
i kosmografii w oddziałach równoległych 
gimnazyum radomskiego, Włodzimierz 
Włodarski, przeniesionym został na po- 
sadę nauczyciela klas normalnych w gim- 
nazyum ka opisy A od dnia 1 (13) 
stycznia r. b. 

Podatek dodatkowy, Na skutek przed- 
stawienia ministeryum finansów, rada pań- 
stwa na ogólnem zebraniu połączonych 
departamentów zatwierdziła na nadoho- 
dzące trzechlecie, t. j, od początku 1888 do 
końca 1890 r., dooatkowy latek od 
wszystkich przedsiębiorstw, handlowych 
i przemysłowych, opłacających patenta gil- 
dyjne, na sumę rs. 4,200.000 rocznie, Z su- 
my tej na Królestwo Polskie wypada rs, 
431.000 rocznie, mianowicie na gubernie: 
warszówską rs. 176.000, kaliską rs. 20.000 
kielecką rs. 12.000 łomżyńską rs. 6.000, 
lubelską rs. 20.000 piotrkowską rs. 156.000 
płocką rs. 10.000, radomską rs. 16.000, 
suwalską rs. 7.000 i siedlecką rs. 8.000. 

Z powodu ostatnich ulg, wyjednanych 
dla właścicieli gorzelni i Sag ar wysy- 
łających spirytus zagranicę, koleje żelazne 
obowiązane są przy transportowaniu z4- 
granicę spirytusu adresować listy franch- 
towe do urzędów celnych, przeż którego 
spirytus przechodzić będzie, przyczóm du- 
plikat listu wręczony zostanie urzędnikowi 
akcyzy, delegowanemu do taksowania wy- 
syłek. W czasie: wywozu spirytusu zagra- 
nieg koleje żelazne odpowiadają za całość 
transportu, 

„Moskow. Wied.'* donoszą, iż komisya 
kontroli państwa ułożyła listę instytucyi 
dobroczynnych i innych, ulegających zwol- 
nieniu od opłaty 50/, podatków docbodo- 
wego i k więrtlda już przepisy regulujące 
sposób obrachowywania sum, które mają 
być zwrócone towarzystwo dobroczynności. 

„Petersb. Wied." zaprzeczają wiado- 
mości o zamknięciu prac komisyi Pablena. 
Komisya nie przestanie zbierać materyn- 
łów do kwestyi żydowskiej, i w tym. celu 
pradstickioa świeżo kilku rabinów z pro- 
wincyi w roli rzeczoznawców. Dotąd ko- 
misya nie wydała żadnych stanowczych 
opinij. 

Nowa ustawa leśna obowić 
dzie w całem Cesarstwie z aj s 
beraji; Archangielskiej, Ołoneckiej i Wo- 
łogodzkiej. Nie jest dotąd pewnem, czy 
zaraz w całości zastosowaną będzie do 
gubernji Królestwa. Lasy prywatne pod 
względem środków ochronnych, podzielone 
jóra na dwie kategorye: 1-sza, których 
wyrąbywanie bezwarunkowo ma być wzbro- 
nionem, 2-ga, w którym rąbanie dozwolo- 
ne, z warunkiem utrzymania całości drze- 
wostanu, przez zachowanie kolei i stopnio- 
wania poręb, w miarę zalesienia, przestrzeni 
wyrąbanych. Do pierwszej kategoryi na- 
leżeć będą młode lasy i niekture inne, 
niezbędne dla regulacyi wód i zasłony gór 
Do drugiej, wszystkie pozostałe lasy w gu- 
berniach stepowych; Chersońskiej, Tau- 
e Fkaterynosławskiej — Stawropol- 
skiej, Astrachańskiej, kigtinyo va 
kowskiej, Kurskiej, ambowskiej, ulskiej, 
Riazańskiej (z wyjątkiem jednego powiatu), 
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Penzeńskiej, Symbirskiej, Samarskiej, 88- 
| ratowskiej, w powiatach pub. 

Kazańskiej i Niższo- Nowogrodzkiej; w ca- 
ej. gub. Połtawskiej, w gub, Czernichow- 
skiej; prócz pow, Osterskiego i Sosnowie- 
ckiego, w gub. Kijowskiej, prócz pow. Ra- 
dowskiego, Kijowskiego, i Ee pł 
w_ powiecie Starokonstantynowski! ub 
Wołęńskiej i w gałj gub. Podolskiej. 
Obowiązujące tu przepisy, pod względem 
porządku cięcia i zalesienia przestrzeni 
wyrąbanych, stosują się także i do innych 
gubernii,, z tą tylko różnicą, że karczowa- 
nie j zamiana dawnych obszarów leśnych 
na inne kultury, nie jest bezwarunkowo 
zabronioną. Za wyrąb w lasach 1-cj kate- 
goryi, oznacza się grzywna w ilości pod- 
wójnej wartości drzewa i konfiskata wyrą- 
banego. Za karczunek w lasach 1-ej kate- 
goryi, 5Ts za każde 100 sążni kwadr., 
w lasach 2-ej kategori 3 rs. Nadto 0bo- 
wiązkowe JE zalesienie kosztem kar- 
czownika. Ża pasanie bydła w lasach 1-ej 
i 2-oj kategorji 10 rs. Lasy majorackie 
w gub. Królestwa i pojezuickię w. gub. 
Zachodnich, podlegają przepisom ochron- 
nym lasów kategoryi 1-ej 


4 miasta 


W dniu 11 b. m. przejeżdżał przez mia- 
sto nasze J. Fx. ks. Tomasz Kuliński, 
skup kielecki, w towarzystwie ks, kanoni- 
ka Tayora. 
Dostojny podróżny udawał się do War- 
szawy, zkąd do razydencyi swej w Kiel- 
cach powróci jutro. 
Ludność m. Radomia. Według osta- 
tnich obliczeń Radom wraz x przedmie- 
Ściami liczy obecnie przeszło 23,000 mie- 
szkańców, zapisanych w stałych i niesta- 
:h księgach lości. Ludność > Ta- 
lomskiej podług urzędowych „Wiadom. 
gub.* z końcem r. ub. wynosiła 674,063 
osób, a mianowicie 332519 mężczyzn i 
Paa lotacdć poszczególnych 

tam ludności w Inych powia- 
tach Jstawia się jak puje: w ra- 
domskim 109.324, kozieniekim 103.283, 
iłżeckim 75431, opatowskim 102.539, 
sandomirskim 90.152, opoczyńskim 88,940 
i koneckim 104.344 Iudność miast dosię- 
gła z końcem r. ub. 118.077, wśi i osud 
o Bioduk fabryk rządowych 

P' (Cya i [a 
tnych w r. ub. zamyka się ij 064.083 
ra. We wszystkich fabrykach i zakładach 
RURA gubernii znalazło zarobek 


„Wiadom. gub.* zaznaczają, że zarząd 
okręgu komunikacyj i Iadowęh i wodnych 
daje zarobku miejscowej ludności na sumę 
O w 
U l. W styczniu padają nastę- 
pujące opłaty podatków i składek, obowią- 
śe w Krblestnio Polskiem: ? 
1) Podatki: gruntowy dworski stały, 
rata pierwsza, opłata za prawo propinacyi 
na gruntach włościańskich, rata pierwsza. 
2) Składki: transportowa z domów, 
ZE w osadach. na wsiach i dwo- 
r 


Oprócz tego procent i spłata pożyczek 
ż funduszów b. Banku Pac a 
gaiętych na maszyny rolnicze przypada 
również w styczniu, jako pierwszą rata. 

W mieście Radomiu składka transpor- 
towa z domów i szarwark opłaca się w b m. 

Marki stemplowe nowe wartości 80 kop. 
Już pojawiły się. Rysunek, ich i kształt jest 
„zupełnie bny dO 60 kop., różni 
ręke kolorem brunatno ceglastym. Mar- 

i te bite są z powodu podniesienia war- 
tości stempla prostego z 60 na 80 kop. 

Zabewa czwartkowa w resursie zgro- 
madziła przeszło dwieście osób, toteż tuń- 
ce przy dźwiękach dwóch orkiestr szły 
raźno i ochoczo. Do kadryla i mazura sta- 
py par trzydzieści sześć, Zabawa przeciąg 

lo rana. i 
Bal rzemieślniczy. Wieczór tańcujący 
rety mający =. z dnia 1-g0 
r.b. w miejscowi resu! - 
zt ry 52 świetnie. naj” 
le słyszymy, mnóstwo osób przyjmie 
udział w tej zabawie, tymbardziej, bi 
chód z niej osiąguręty przeznaczony jest 
na rzecz Tow. Dobroczynności, 

Koncert Śliwińskiego. Wczoraj otrzy- 
maliśmy wiadomość z irszawy, że rodak 
nasz, p. Józef Śliwiński, b, uczeń konser- 
watorynm w Warszawie | prof, Lesztyckie- 
go, koncertować będzie w miu. 


Sława, jaką znakomily nasz pianistą 

w Wiedniu i nadzwyczajne uzna- 

nie tamtejszych najpoważniejszych kryty- 

ków, wróżą mu i w mieścio naszem ówie- 

tne, powodzenie, tymbardziej, że program 

koncertu będzie doborowy a wykonanię 
onego mistrzowskie. 

Ó końcu nadmienimy, że znakomity 
artysta grać będzie na fortepianie kon- 
certowym, który umyślnie w tym celu do- 
stawi najpopularniejsza i najbardziej wzię- 
ta w kraju fabryka p. J. Kerntopfa i syna 
w Warszawie. t 

Bal kostyumowy. Słyszeliśmy, że w ko- 
łach towarzyskich naszego miasta powstał 
projekt urządzenia jeszcze w bieżącym 
karnawale balu kostyumowego .. rozumie 
się na cel dobroczynny. 

Niewątpliwie, że zabawa ta, do której 
urządzenia wspomniane koła towarzyskie 
zabierają się con amore, powieść się może 
znakomicie tymbardziej, że będzie to dopie- 
ro pierwszy bal kostyumowy w mieście na- 
szem, i że dochód, osiągnięty z niego, prze- 
zNACZONO NA gel rzy cel dobroczynny, 

Pożar We czwartek d. 12 stycznia r, b. 
wieczorem przy ulicy Mlecznej w domu p. 
Drewnowskiej: zatlła_się_od pieca mócnó 
rozpalonego ściana, przep: jąca dwa po- 
koje. Ogień w samym zarodku ugasili do- 
mownicy. Straż ogniową zwrócono z drogi, 


14 Niskrologla. 
dniu 3-cim stycznia r. b. zmarł 
=F Stanisław Dobiecki 
we wsi Gaworzynie, osierociwszy 
troje dzieci.Cierpienia moralne i krytyczny 
stan interesów skutkiem ogólnej stegnacyi 
zatruły i doreszty złamały ciężki żywot 
W iadająć 6 liedzę £ nieboszczyk 
lując 0 miiedzę z nieboszczykiem 
blizko lat trzydziestu, miałem sposobność 
poznać jego charakter prawy szlachet- 
ność i uczynność sąsiedzką bezinteresowną 
dla każdego potrzebującego, czego najwy- 
inowniejs: lassto uznanie i ogóluy 
żal pomiędzy włościanami. 
Pokój ci wieczny u Boga zacny sąsiedzie. 


Z okolley. 


Z Końskich pisze nasz korespondent, 
Przesyłam obecnie zimowy listek % nasze- 
go miastu; jeżeli znajdę ich więcej, nie 


omieszkam pospieszyć 2 nimi do moich 
ziomków. 

Dzwony naszego kościoła już ucichły od 
pawoływania ludu wiernego na pasterkę, 


iężki ly Czas jawają 
wszyscy, W miasteczku dla ludzi fizycznej 
pracy zupełne bezrobocie, Tui owdzie spo- 
tykać można osobniki robocze, © o bez celu 
idą ot tak, przed siebie tylko. Obywatel 
rachuje tą pana losu. Z larno ta- 
nie — zbytu nie ma, amiejscowa konsum- 
cya nader mała. Słowem, każdy narzeka 
na warunki obecnej iej chwili. 
sę wi” kogo l poś kitu 
le korzystniej, niż prze u 
miesiącami. anie kahad tnio wpły- 
nęło na miejscowy produkt, Na drodze do 
Przysuchy, Borkowie, Niekłania i innych, 
dostawa żelaza powiększa się cięgle. Kolej 
żelaznanap. stacya Niekłań zabiera dzien- 
nie. od 10 do 15 wagonów. surowca z róż- 
nych fabryk. Przewóz jest bardzo dogodny 
bo drogi wogóle do 6 stycznia r- b. mie- 
liśmy dobre. Przy tęgim mrozie, doch 
dzącym 26* i przy jyd warstwie śnie- 


gu, anna była iście przysłowiową — „„jak 
jeździć — to sannąt. Obecnie odwili — 
a nawet desżcz pospłukiwał w niektórych 
miejscach drogę ze śnięgu. Możniejsi i ci, 
którym na sannię i drodze zależy, uśmie- 
chają się jeszcze do zimy, są jej Fadzi, ale 
są i tacy, którym ten wiatr mroźny zadłu- 
80 w oczy wieje, Radom opała i ogrzewa 


Zd - 


tych biedaków, u nas własna pierś 
miusi nieraz ogrzewać skostniałe 
84 i 
ł h w niedzielę” dnia 8: b. m. 


i ła; fabryka zapałek siarko- 
z mieszkaniem pod jednym da- 
będącym. Powody pożaru niewia- 


i ti 

SB ostatnich dniach wydarzyły się na- 
Ą w gub. radomskiej 

We wsi Ruszenice gm. Machory, w po- 

wiecie ńskim pastuch Tomasz Gura 


„a, jiertelnie pobodzony. w oborze 


W osadzie Osiek w pow. sandomierskim 

"Piotr OOAEEW 18 letni w przy- 
wił się 

e iwiszyn gm. Białobrzegi pow. 

zmaćł nagle włościania z Bo 

mek Antoni Aderek, Są poszlaki, że do 

_ kierci tegoż przyczyniła się własna jego 


elf edltote"Piate Komórek 
iu drzewa, został przez nie 

jy 1 zabity. 
igmihie Grabów nad Pilicą, 
n RA Antonina Wojna, ina- 
, zmarła nagle rażona apople- 


Z kraju. 


zawie na wystawie tkackiej, 
lą modele chat włościasfi- 
ch robotnicy sprowadzeni 
h okolic, gdzie przemysł tka- 
— włykończać będą robotę 
publiczności. jzie to dział et- 
/ wystawy. — Stan zdrowia dr. 
(lego znacznie się poprawił. Nie- 
lekarz rozpocznie przyj- 
e u siebie w domu — 
wa handlowego w roi ke 
ej po ś. p. Romanie Wierzchlejew- 
m pie . Franciszek Zieliński, 
=, itywy he. Branickiego 
je marce wyrusza z Warszawy 
rd TRA z kilkunasta osób, 
do Afryki w cóląch n 
zdrowia Cyryla Pówlusza! 


fE* w, szpitoju Dzieci 
; zadawailiający: W- tych. dniach 
> mu krtań kauczukową, która 
znakomicie. Pawluszak mówi bar= 
dzo wyraźnie, jakkolwiek cicho i oprócz 
jada już mięso. Przełykanie odby- 
zupełuie prawidłowo. Z krtani cho- 
zdjęto kilka fotogramów.  Lektrz, 
operował. Pawluszaka, ma nadzieję 
> go ze szpitala za dni kilka. 


h k o godz. 1-szej popołudniu 
obrady delegacyi rolnej Towar 

u nia przemysłu i handlu 

- pod twam p. Adama Goltza. 
pracach delegacyi biorą udział: pp. Ale- 


4 Czarnowski z Łęk, Leon lmo- 
z Burzca, Józef Jeziorański, (ze- 
(i, Stanisław Karski i dr. 


"Tadeusz Kowalski z Warszawy, Tadeusz 
) ze Zbylczyc, Feliks Zakrzew- 
ski z Woli romskiej, SĘ UA 
zmproszony p. Gustaw Plewako z 

i ka. w. Kargiśskiego ob- 
«hodala tu stalenł jabi)6usz bwego Tstaię> 


jącego! 


b y W sh obznajmienia. pu- 
« przemysłem polskim 
© Z» Połujański zamie='; 


cel 


| pr. darami 


„Przewodnik fabryczny'', sta- 


rmacyjny. w języku polskim 


jczyna sig pokazywać 03- 
Poirot już kilka wy 


otworzoną ma być w r. b. 
projektowana na pstetnim 


owych — Stun | 
pozostającego” 
jtka Jezuż,, Jest, 


W tej chwili do sanek zbliżyły się duże 
dwa wilki, do:których p. 3; nie tracąc ode 
wagi wypalił z dubeltówki. Strzałem tym 
zabił jednego wilka, zmierzył się do dru- 
giego wypalił, ale go tylko zranił, 

Zranioną była wilczyca, która prze! 
liwie zawyła i w mgnieniu oka sprowad 
ła jeszcze cztery wilki, 

P. 8. zaczął śzakać „w Kieszeni rewol- 
weru, ale ten nie był nabity spostrzegł 
cara że ma pudełko zapałek szwedzkich. 

je tracąc: czasu, zaczął jedną po drugiej 
zapalać i rzucać w stronę wilków, które 
przerażone światłem, odbiegły na kilka- 
dziesiąt kroków 1 tekę 

Kilku włościan z pobliskich kolonii usły- 
szawszy strzały przybyło na pomoc na- 

jadniętemu w porę i dopomogli do wydo- 
oaz zaplątanych i drżących ze strachu 
oni. 

Tylko przytomności umysłu p. W. 8. 
zawdzięcza życie. 

Śmierć męczeńska „Kur. Warsz, pisze: 

„Wd. 7-ym b. m., 0 godz. 3-ej po po- 
łudniu. pp. dyrektor i sekretarz zarządu 
kopalń Towarzystwa francusko-włoskiego 
w Dąbrowie przybyli do szyba „Paryż* 
i polecili kontrolerowi, Franciszkowi Kli- 
ketwąkiea, PROC slę po szali do kopalń 
na głębokość. 60 sążni, celem zbadania, 
jaki jest jeszcze do wydobycia zapas węgla. 

Wchwili, w której K. wstąpił na szali 
szybówą, maszynista raptownie ściągnął 
kontrparą bęben linowy, a potem jeszcze 
raptowniej puścił maszynę w bieg. 

Wtedy to pękło górne ogniwo od łańcu- 
cha, utrzymującego szalę szybową, i ta 
ostatnia z nieszczęśliwą ofiarą spadła. na 
sam spód szybu, ciężarem swoim 400-pu- 
dowym drużgocąc podłogę. podszybową, i 
zapadając się dalej na 2 sążnie jeszcze do 
tak zwanego żąpia, Czyli zbiornika wody 
kopalnianej. 

Ofiarg dopiero na drugi dzień wydobyto, 
trzeba było bowiem” dostać się do szybu 
bocznym podziemnym przekopem, nad któ- 
rym dobę Po, e EJ 
4 ia wydobyto już tylko strasznie 
każ zwłoki gdliszzwskłego z. połó- 
ymanemi członkami i Urwaną nogą- . 

Jak męczennik zginął na. stanowisku; 

Pomysłowi włościanie. W okolicach 
Góry Kalwaryi włościanie. prowadzą obet- 
nie handel. zbożem na własną rękę; mia- 
nowicie zakupują je w maleńkich partyach 
| w obywateli i odstawiają na targ Witkow- 

skiego do Warszawy. Zysk ogranicza, ię 
zwykle na kosztach przewożu i hande 
prowadzony jest głównie dla' zapewnienia 
sobie: roboty sprzężaju. 


Kronika rolnicza. 


Koniczyny nasienne, jak zaznacza „Ga- 
zeta Rolnicza'* będą prawdopodobnie bar- 
dzo drogie. Nikt nie może jesze powiedzieć 
na pewno, czy je będzie miał na sprzedaż, 
czy też będzie musiał kupić, bo nikt nie 
wie, jakie będzie ziarno ze zboża, które 
całe tygodnie leżało na deszczu. 


17 jruntu. Ziemia jest tania, 
Fact jeszcze tańsze, a kapitał 


Jednym ze sposobów ku temu, będzie 
zbadanie podłoża gruntu, gdyż od znajo- 
i. tegoż, zależy powodzenie każdej me- 
lioracyi gruntowej. Aby najłatwiej i najta- 
niej dojść do tego celu, trzeba wykopać 
rów głęboki na | metr wązki, ale ze ścia- 
nami, osiłe można, pionowemi. Ściana ta- 
kiego rowu przedstawi nam dokładny 
prodil warstw badanego gru.tu. Jeśli grant 
d względew swych własności fizycznych 
kbiete pozostawia tó życzenia, może pro- 
jektowana melioracya okażesię niepotrzeb- 
„ną, a spodziewane korzyści dadzą się taniej 
osiągnąć, za poniocą stosownej uprawy. 
Lecz gdy grunt jest zbyt wilgotny, albo 
w położu żelazisty, bydzie to wskazówką 
albo do przeprowadzenia drenowania, albo 
może do zaniechania uprawy nie przyno- 
szącej korzyści na niewdzięcznej ziemi. 
iory w. [c8.. Wiadomości o re- 
TE Wa zbiorów SRA Zje- 
dnoczonych . Ameryki: Północnej, bezetią 


coraz mniej pomyślnie (dla tamecznych 
gospodarzy). Oprócz kukurydzy, nia obro- 
dziły także i kartofle. Gdy w r. 1883 ze- 
braho ich 208 milionów buszli, r. 1886 
już, tylko 163 mil., zbiór r. 1887 wynosi 
zaledwie 134 mil., t. j. okolo 65%, śre 

dniego. Doszło już do tego, że zalewająca 
swojem zbożem rynki europejskie Amery- 
ka, zauszoną się widzi. Częściowo zaopa- 
trywać tam swoje potrzeby. Głodna Irlan- 
dya, dzięki pomyślnym zbiorom ostatniego 
roku, zaczyna przesyconej Amęryce bosyc 
łać trochę” swoich ziemiopłodów. Kartofii, 
głównego artykułu żywności swojego ludu, 
ma Irlandya dziś tyle, że wywozi go zagra- 
nicę. Produkt ten i u nas obrodził nie- 
szczególnie, cena jego, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pójdzie w górę, gdy 
zbliży się czas sadzenia, Ostrzeżenie (za- 
pewne bezskuteczne) tym, którzy w jesieni 
sprzedają za jakąbądź ceng, aby potem 
kupować na zasiew. 

Z Podola i Ukrainy piszą, że ceny tam 
zaczynają się zwolna poprawiać. Już dają 
żu korzec pszenicy blisko. 6 rs., co na tam- 
te strony jest ceną nienajgorszą. 

Pomimo ceł ochronnych, na notowania 
chmielu na rynkach naszych wywierają 
nacisk ceny chmielu w Niemczech, gdzie 
skutkom nadprodukcyi ceny te ogromnie 
spadły. 

W 1887 roku zebrano w Niemczech 
512 350 ctr. chmielu, podczas gdy na spo- 

je miejscowe potrzeba tylko 360.000 ctr. 

zostanie przeto na wywóz 152.350 ctr., 
nie licząc wielkich zapasów starych, które 
zwiększają cyfrę wywozu. Wobec tego za- 
mierzone jest znaczne ograniczenie na 
przyszłość uprawy chmielu w Niemczech. 


7% nauki, literatury I sztuki. 


Na konkurs pomniką Mickiewicza na- 
deśzły w terminie oznaczonym i pomie- 
szęzone już zostały na wystawie w Lanzie- 
rówęe następujące projekty: 

1) „Na moc potrzeba mocy*, (bez ko- 
szłorysu), 2) „Ukraina*, (bez opisu i ko- 
sztorysu), 3) „Polska, Litwa, Ruś”, 4) 
„Prawdą a pracą”, (bez kosztorysu), 5) 
DA ę Ci ochaj 
się”*, (bez opisu kosztorysu) 8 
sua, 9) „Slepowron*, 10) „ 
ckiewiczowi Radcy*, (bez opisu i koszto- 
rysu), 11) Bez godła”, (bez opisu ko- 
sztorysu i nazwiska), 12) „Służmy poczci 
wej Sprawie”, (bez opisu i kosztorysu), 
13) „Swoi swemu”, 14) „„Boruta", 15) 
„Kruk”, (bez opisu i kosztorysu), 16) 
„Bies sacra miser*, 11). „Hej rawie do 
ramienia”, (bez kosztorysu: 18) „Szósty”, 
19) „Magar”, (bez opisu, kosztorysu i na 
zwiska) 

Sąd zbierze się 16 b. m, wystawa dla 
członków sądu otwarta; dla publiczno- 
ści powyroku. 


Baraki wojsko Inżynierya wojsko- 
wa austryacka od niejakiego czasu niezwy- 
kłą objawia ruchliwość. Zwłaszcza w oko- 
licach Krakowa bezustannie odbywa ćwi- 
czenia i próby, mianowicie w budowie ba- 
raków wojskowych. Potrzebny pod baraki 
grunt żajmuje władza wojskowa w drodze 
przymusowego wywłaszczenia, lecz sposób 
ten, z wielu względów dość wstrętny, woko- 
licach Krakowa nie napotyka oporu ze 
strony wywłaszczanych, ponieważ właści- 
ciele pola otrzymują za nie cenę 
dziesi wyższą od rzeczywistej jego 
MA zapłacono w ostatnim cza- 
sie 00. Dominikanom za zajęte pod ba- 
raki 6-morgów ziemi 12,000: złe. Wzno- 
szenie baraków przy. panujących obecnie 
mrozach i śniegach nie, jest, bynajmniej 


rzeczą łatwą; mimo to odbywa się tu ro- : 


bota dość szybko. Na upatrzone na cel 
ten mi zwożą niezwłocznie potrzebny 
materyał budowlany, ń następnie biją pale 
zamiast fandamentów pod baraki, bez po- 
przedniego: zawiadomienia właściciela pola 
o pokonanym na własność jego najeździe. 
Ale, jak już się wyżej powiedziało, właści- 
ciel przez to zajęcie Żadnej nie ponosi 
krzywdy. 


Wiadomości polityczne. 


Ogólne położenie Eutopy nie zmieniło 
się zupełnie, taż suma niepewność sytua- 


cyi i toż samo zaniepokojenie, aczkolwiek 
w mniejszem naprężeniu, trwa bez przer- 
wy. Zresztą korespondent petersburski do 
„Norda”, dobrze zawsze poinformowany, 
nie ark się zbyt optymistycznie na 
sytuacyę polityczną Europy, skoro między 
iunemi pisze ; 

„Nie się nie czyni dla zadość uczynienia 
Rosyi, ale też nie takiego nie ma, co by 
mogło przyśpieszyć konflikt. Wymiana 
depesz między Petersburgiem, Wiedniem 
i Berlinem ogranicza się do zapewnień po- 
kojowych. Rosya nie ma potrzeby zawią- 
zywać rokowań w przedmiocie Bulgaryi, 
ponieważ jej przeciwnicy polityczni nie 
zdają się być skłonni do popierania pro- 
jektu przywrócenia status quo ante. Prze- 
stali oni tylko chwilowo zachęcać uzurpa- 
torów zofijskich. Ponieważ porozumienie 
się Rosyi z Austryą jest prawie niepodo- 
bnem, należy oczekiwać przedłużenia się 
sytuacyi. Kweszye mające być rozwiązane- 
mi, nabrały charakteru tak dalece drażli- 
wego, iż przez zbyteczne do nich zbliżenie 
się, narażonym być może ali 

„Kreutz. Ztg.* znowu określa położenie 
ogólne w ten sposób: 

„Niektóre dzienniki oburzają się na ar- 
tykuł „Posta*, który w sprzeczności z re- 
sztą prasy, w duchu bardzo pesymistycz- 
nym wyraża się o ogólnej sytuacyi polity- 
cznej. My również nie zgadzamy się na 
sarkastyczny ton, w jakim „„Post* mówi 
o nader poważnej sprawie, nie chcemy też 
rozstrzygać, o ile wywody nadmienionego 
organu taktycznie są uzasadnione. Ale, że 
panujący obecnie bezwarunkowy optymizm 
posuwa się za daleko, temu zaprzeczyć 
niepodobna. Prawdą jest, że naprężenie 
i rozdrażnienie które panowało przez cały 
rok poprzedni, zmniejszyły się w skutek 
ogłoszenia sfałszowatych dokumentów, nie - 
mniej jest rzeczą pewną ze powtarzane 
ze wszystkich stron sfer kierujących wszy- 
stkich państw interesowanych, Wszakże 
to dobre usposobienie, jak dutąd,, nie zmie- 
niło zachodzących faktycznych antagoniz- 
mów, przyszłość zaś tylko okazać może, 
czy podjęcia na nowo rokowań w przed 
miocie Bułgaryi, uwieńczone będzie lepsze- 
mi, niż dawniej rezultatami, Brukselski 
„Nord* wprawdzie lekko wyraża się o Buł- 
gacyi, a cały świat stara się uwierzyć, że 
załatwienie kwestyi bułgarskiej nie napo- 
tka na trudności. Na takie zapatrywania 
nie możemy się zgodzić. 


Gdyby chodziło tylko o skłonienie księ- 
cia Ferdynanda Koburskiego do opuszcze- 
nia Zofii, celem wprowadzenia w wykona- 
nie traktatu berlińskiego ku zadowoleniu 
wszystkich części, w takim razie trudno- 
ści w istocie nie byłyby wielkie, Na księ- 
ciu Ferdynandzie nikomu nie zależy, a naj- 
mniej nam; jest to okolicznością aż do 
pewnego stopnia rzeczywiście. pomyślną. 
Usunięcie jednak ka. Ferdynanda nie za- 
łrtwia sporu, ponieważ w poglądach na to, 
co się następnie stać ma, zachodzi do tej 
chwili między Petersburgiem a Wiedniem 
większa, niż kiedykolwiek, różnica. Do te- 
go dodać należy, że powtarzane Świeżo 
z ooraz większą natarczywością żądanie, 
ażeby Austrya maiąpiła 2 Bośnii i Herce- 
gowiny, nie uczyni sfer wiedeńskich skłon- 
niejszemi do ustępstw. Bliskiem jest w isto- 
cie przypuszczenie, że po załatwieniu kwe- 
styi bułgarskiej, żądanie to, ż jeszoze wię- 
o ponowione będzie natarczywością. 
W Wiedniu tedy obawiają się uczynić 
pierwszy krok. Rosya, dla ułatwienia de- 
Spa, serom wiedeńskim, zgromadziła 
wielkie masy wojska na granicy południo= 
wo-zachodniej i nic nie rokuje, ażeby ten 
środek naseryo cofniętym został. Nie leży 
w tem zamiar wojowniczy, dopóty przecież. 
dopóki taki stan rzeczy istnieje, zachodzi 
niebezpieczeństwo*. 

Ż Pesztu donoszą, że na środowem po- 
siedzeniu. sejmowem członek skrajnej le- 
wicy, dep. Helfy, wniósł interpelacyę w 
sprawie zbrojeń ruskich Zapytywał on 
czy minister spraw zagranicznych pytał 
w Petersburgu o przyczynę i cel niespo- 
dziewanych przygotowań wojennych Rosyi ; 
czy rząd austro węgierski trwa niewru - 
szenie przy programie, rozwiniętym w r. 
1886ym co do kwestyj bułgarskiej; czy 
nie byłoby  właściwem, celem rozwiązania 
tej kwestyi w duchu powyższego progra- 
ma, zwołać konferencyę europejską, a wre- 
szeie, czy monarchja, w razie gdyby usiło- 
wania, mające na ceju utrzymanie pokoju, 


spełzły na niczem, liczyć może na przy- 
mierze, ż Niemcami. Dep. Perczel zapy- 
tuje, czy, rząd nie uważa za rzecz właściwą 
uprasząć Rosyi, ażeby ilość wojsk, nagto- 
madzonych na granicy austryśckiej, zre- 
dukowała w sposób, dający bezpieczeństwo 
Austryi? Tisza nie oznaczył dotąd terminu 
odpowiedzi na rzeczone interpelacye. 

Wedłng zapewnienia „kóln. Ztg.* Ro- 
sya zgodziłaby się na załatwienie sprawy 
bułgarskiej przez formalne oświadczenie 
Porty, wydane z przyzwolenia mocarstw, 
a usnwające ks. Ferdynanda od tronu 
bułgarskiego. Na krok taki mocarstwa 
zgodziłyby się zapowne bez wahania, tru- 
dniejszą za to byłaby ich zgoda co do wy- 
borusśrodków, jakich użyćby należało, gdy- 
by książę nie zastosował się do woli mo- 
carstw., 

Ostatnie depesze z Potersburga brzmią, 
że Najjaśniejszy Pan ogłasza surową na- 
ganę dla komendanta pierwszego korpusu 
armii, ks. Burklny de Tolly, za dowolne 
tłómaczenie prawa i trzykrotne współdzia- 
łanie w jego naruszeniu. 


+b 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


Warszawa, dnia 12 stycznia, Usposo- 
bienie dzisiejszego targu na płaca  Wit- 
kówskiego dla pszenicy chętne,, płacono za 
ryborową rs. 6.55, białą 6.30, pstrą 6.15. 
Żyto słabo zniżkowo wyborowe rs. 3.75, 
Średnie 3.60. Owies zwyżkowo . rs. 2.30) 
2a ziarno najlepsze. Koniczyny bardzo mo- 
«no, ceny nieunormowane, 

W Gdańsku dnia 12 stycznia. pszenica 
polska cena, najwyższa rs. 7,3274, Żyto 
polskie na wiosnę ra. 4.10. 

Skóry. Garbarnie miejscowe  płaciły 
wubiegłym tygodniu: za 1 funt skury wo- 
łowej nieoczyszczonej z rogami wagi 60 — 
80 f. po kop. 10; 80—90 £. kop. 11, wagi 
wyźszej po 12 kop. za funt. Skóry oczy- 
szezone o 1 kop. drożej na funcie. 

Skórki cielęce: za funt mokrej od rze- 
śnika po k. 14, za suche zaś rs. 19 do 20 


za pud. 

Skóry końskie dobre od rs, 4.50 do 5 
za sztukę, krowiesuche lub moczone od rs. 
4 do. 5 za skórę, 

Okowita. W Warszawie dnia 12 Sty- 
cznia uspospbienie na okwitę w dalszym ciąg 
mocne, Płacono za wiadro w sprzedąży hur- 
towej 8.115 — 8178 czyli za garniec 264 
d6 266. Ceny powyższe rożumieją się 40 
produkt 78% z akcyzą po 9%: 


>>> 


Kiursa telegraficzne 
m giełdy. warózawskiej. 


Żądańo z końcem giełdy +++ . 

* Za wóksłe krótkolerminowa. 
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D Dział przemysłowo handlowy. 


da A 
;ya celna Towarzystwa popierania 
5 pasi 1 Handlu w Petersburgu, otrzy- 


da następujące projekta podwyższenia 
opłaty celnej : od kwiatu siarczanego do 50 
kop za pud, od nafty do 1 rub., od pro- 
duktów nafcianych do 2 r., od farby SE 
karskiej do 3 r. 40 kóp. za pid, 

Do Warszawy przbł p. Smith dyre- 
ktor wielkiej dystylarni akcyjnej, położo- 
nej w Carlshamie, w Szwecyi. Celem przy- 
jazdu p. Śmidta było zawiązanie bezpo- 
średnich stosunków handlowo-wywożowych 
z tutojszymi fproducentami okowity, aby 
w ten sposób uniknąć pośrednietwa Ham- 
burga. Nawiązanie tych stosunków, nie- 
pozbawione jest pewnych tradności, bo 
nie ma jeszcze stanowczych danych , czy 
wywóz od nas do Szwocyi będzie sią dla 
tej ostatniej korzystnej kalkulował od 
praktykującego się dotychczas pokrywania 
potrzeb dystyłarni carlshamskiej w Rewlu. 
Dla tego też p. Smith ograniczył się tym- 
czasem na oryentowaniu w tutejszych sto- 
sunkach. 


Pisma warszawskie dowiadują się z do- 
brego źródła że wogóle wszystkie projekta 
tyczące się budowy w r. b. dróg żelaznych 
w Królestwie Polskiem a więc i budowy 
drogo z Warszawy do Radomia zostały 
odroczone na czas nieokreślony. 

Według wiadomości biura cukrowników 
w Kijowie, od dnia 13-go grudnia r. z. 
ukończyło produkcję 51 fabryk cukru, 
W gub. podolskiej skończyło produkcyę 
16 cukrowni, w kijowskiej 13, w warszaw- 
skiej i wołyńskiej po 5, w kurskiej3, w ka” 
liskiej, charkowskiej, i czernichowskiej po 
2, „w kieleckiej, radomskiej i ekateryno- 
sławskiej po 1 fabryce. 

Biuro syndykatu cukrowników otrzy - 
mało dokładne dane z kampannii bieżącej 
z 188 cukrowni, z których 158 należy do 
związku. Na podstawie tych danych biuro 
syndykatu oblicza przybliżoną cyfrę pro- 
dukcyi w kampanii bieżącej do dnia 18-go 
września r. b., we wszystkich 216 cukro- 
wniach czynnych, ogółem na 23,654,/72 
pudów. Z fubryk związkowych 114 daje w 
kampsnii bieżącej nadprodukcyę 2,609.690 
pudów, z których 1,609.699 pudów posta- 
nowiono wywieść do dnia 3 marca r. b. 
Na spożycie w kraju kampania bieżąca do- 
starczy onoło 22 miliony pudów, lecz cy- 
fra ta w razie potrzeby może być powię- 
kszoną przez wstrzymanie wywozu, odpo- 
i ilości cukru. 


Wyjaśnienie. 


Niniejszem notujemy, że p. Marya Przyby- 
dowaka nie jest, ©6rką zby watela 7a. Raddozióe, 
jak mylnio wydrakowano w numerze 4 gazety, 
lecz ©órką urzędnika b. komisyi skarba w War- 


otrzebna jest bona, dobrze włada- 
jąca językiem francuzkim, wiadomość 
u D-ra P. Przy. ul. Lubelskiej w domu 
'W-go Majewskiego. N.30 (1—5) 


Do sprzedania 
Album widoków Napoleona Ordy, cena rs. 
60 obejrzeć można w redakcyi „Gazety 
Radomskiej. 


JEDYNY POLSKI 


OO WAUDLOWI 
Wilczewski i Spółka 


od lat 10-ciu w Gdańsku istniejący | 
poleca się do komisowej sprzedaży qszel- 
kich ziemipłodów ete., oraz expedyeji to- 
warów nadchodzących % zagranicy, przy. 
imię Józefa Galla. rzekając rzetelną i skorą usługę. 1-4 


Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej 
IWANGRODZKO - DĄBROWSKIEJ 


podaje niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacyi tejże drogi 
w r. 1888, potrzebne są następujące materyały 1 przedmioty : 

Drzewo budulcowe, bi Bor pęsygnae wyroby drzewi „ węgiel drzewny, anty- 
monium, cyna, cynk, miedź, ołów, żelazo, wyroby metalowe, żełaztwo do pieców, węgiel 
kamioany kowalski, koks silązki, nafta, olej rzepakowy do palenia, oleje mineralne do 
smarowania, łój zwi r szare, odpadki bawełniane, che- 
mikalja, farby, terpeńtyna, pokost, wyroby gumowe, wyroby powroźnicze, szkło, pędzie 
i szezotki, pakunek „amerykański i knoty, plomby ołowiane, tektura dachowa, węże 
parciane, następnie przedmioty odnoszące się do umundurowania jakoto: palta, mun- 
dary, bluzy, spodnie, kożuchy, czapki mundurowe i futrzane, pasy i buty, nareszcie 


druki wraz z papierem i robotą me sry 
Warunki techniczne oraz warunki dostawy, jak również szematy deklaracyi, mo- 
igtecznych, w lokalu zarządu Towa- 


i 
ykłych biurowych godzinach. 


ma ieedi „al 
je „ J4- 
Pl Żelarie Twangrodzko- Dąbrowski 


D sig dostawy winien okazać kwit 
poda gada 1a papierach wu 


Zaginął 
kwit z Kasy Pożyczkowej Przemy- 


słowców Radomskich za Nr. 869, wydany 
w dniu 14 kwietnia 1687 r. na rs. 124, na 


zwierzęcy, świece stearynowe, mydło 


Przy złożeniu del 
głównej drogi Iwangrodzko-. na złożonę w gotowiśnie lub papierach war- 
tościowych vadiam, w wysokości wskazanej w waru! technicznych. 

Rozpieczętowanie deklaracyi nastąpi w dulu 28 grudnia (9 stycznia) 1887/8 r. 


o godzinie 11 rano w obecności pp. deklarujących się dostaw. 
Zad adzy obi arabodny wy łe międuy dklorantami 
Wariada waż (16) w dala 1887 sę SH N. 26 R. (1-3) 


" HENRYK MELZER 
interes komisowy chmielu i sadzonek chmielowych 


(w Saaz CZECHY 


poleca 

przednie, Sadzonki Chmielowe ( Korzonki) 
z najlepszych ogrodów chmielowych miasta Saaz, w starannym wyborze i najle- 
pszem opakowaniu na czas dostawy: 15 kwietnia do 10 maja, po cenach umiar- 
kowanych. | 

Setki listów dziękczynnych od najmożniejszych producentów chmielu wszel- 

kich krajów, zaświadczają wyborowość dostarczanych przezemnie Sadzonek chmielo: | 
wych: 


Informacyi o uprawie it. p. udziełam chętnie na żądanie N. R. 1-4 


BONA 


niemka lub francuzka potrobna zaraz. 
Wiadomość w Redakcyi. 


4-9 klasowa Szkoła Męska 


z ponsyonatem 
w Kielcach. 


minu” do Tnstyt. 
zagranicą 


Wojciecha Steckiego 
w Białobrzegach 
przeniesione zostały do dom własnego (da- 
wna poczta). Handel win i rostaurscyn, zaopa- 
trzone w świoże towary i produkty, polecaj 
się laskawym względom szanownej pabliczności: 
W domu adwokata 
Mierzanowskego 
przy ulicy Lubelskiej 
(opok dóma „go Karsza) są do wynajęcia od 
ap 


1 lipca 1888 r, lokalo: na koi, na 
lm piętrze 6 pok 


N OWOŚĆ! 


N.24 R (1-6) 


Fabryka Tabaczna 
A. N SZAPOSZNIKOWA 


w Petersburgu 


ma zaszczyt polecić szanownej publiczności newy gatunek 
papierosów zwijanych niezrównanej dobroci i dużego for- 
matu, pod nazwą 


(KOMMERCZESKIE | 


—S..., „D LQ 


w cenie: 10 sztuk 6 kop., 5 szt. 8 kop. 


ywić (Gada 0 wały Władach tabacznych i 
strybucyach, M re taawii 64a Isrwónowii spd 


Redaktor i wydawca D' Rowoliński. 


„ioazoaeno Ifemsypow.—r. Paxoxx, 2 flnapu 1887 r. 


W drukarni J. K, Trzebińskiego w Radomiu. 


